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ZWIĄZEK LEGIONISTÓW POLSKICH

ma zaszczyt zaprosić

na tradycyjny

OPŁATEK LEGIONOWY

Z RODZINAM! I TYMI WSZYSTKIMI,

KTÓRYM BLISKIE SĄ IDEE NIEPOD-

LEGŁOŚCIOWE,

który odbędzie się 24 stycznia 1987 r.

(sobota) o godzinie 17 w Klasztorze

00 Kapucynów w Krakowie przy ul.

Loretańskiej.

Przy wejściu na salę zbierane będą dobrowolne datki

na pokrycie kosztów Opłatka.

ZWIĄZEK LEGIONISTÓW POLSKICH

ma zaszczyt zaprosić

na tradycyjny

OPŁATEK LEGIONOWY

Z RODZINAMI | TYMI WSZYSTKIMI,

KTÓRYM BLISKIE SĄ IDEE NIEPOD-

LEGŁOŚCIOWE,

który odbędzie się 24 stycznia 1987 r.

(sobota) o godzinie 17 w Klasztorze

00 Kapucynów w Krakowie przy ul.

Loretańskiej.

Przy wejściu na salę zbierane będą dobrowolne datki

na pokrycie kosztów Opłatka.
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ZWIĄZEK LEGIONISTÓW POLSKICH

ma zaszczyt zaprosić

na tradycyjny

OPŁATEK LEGIONOWY

Z RODZINAM! I TYMI WSZYSTKIMI,

KTÓRYM BLISKIE SĄ IDEE NIEPOD-

LEGLOSCIOWE,

który odbędzie się 24 stycznia 1987 r.

(sobota) o godzinie 17 w Klasztorze

00 Kapucynów w Krakowie przy ul.

Loretańskiej.

Przy wejściu na salę zbierane będą dobrowolne datki

na pokrycie kosztów Opłatka,
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ZWIAZEK LEGIONISTOW POLSKICH

ma zaszczyt zaprosić

na tradycyjny

OPŁATEK LEGIONOWY

Z RODZINAMI | TYMI WSZYSTKIMI,

KTÓRYM BLISKIE SĄ IDEE NIEPOD-

LEGLOSCIOWE,

który odbędzie się 24 stycznia 1987 r.

(sobota) o godzinie 17 w Klasztorze

00 Kapucynów w Krakowie przy ul.

Loretańskiej.

Przy wejściu na salę zbierane będą dobrowolne datki

na pokrycie kosztów Opłatka, ,
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Komitet Opieki
Kraków, dn. 28.01.1987 r.had Kopcem

Józefa Piłsudskiego

Druhny i Druhowie !

cdzi Przyjaciele,

awe tyle ważną co

okres, znożą się

adzę, ich przyczy-

Nie po raz pierwszy zwracamy się do Was.na
chcć tym razem Waszej uwadze polecić pragnie
przykrą. Komitet nasz od kilku lat przyżywa
przeróżne utrudnienia i ataki na Komitet i 2
ną jest nasz cel i I D E 4, której służymy.

W ostatniu czasie spotkał nas cios tym cięższy, że niespodziewa-ny. Nasz dotychczasowy sekretarz - dh dr Jerzy Pukowski - w wyniku"nacisków zewnętrznych" sprzymięrzając się z ludźni działajscymi naszkodę Komitetu, podjął się roli narzuconego - a nie uznawanegoprzez członków Komitetu - "przewodniczącego". ;
Współpracy z nim odmówiły środowiska niepodległościcwew Komitecie, zdystansowali się od niego i jego poczynań czdługoletni działscze Komitetu - w tym wszyscy członkowie 1Władz Komitetu, postawę jego potępili Seniorzy naszego środ

panowie Legioniści - członkowie Związku Legionistów Polskie

 

   

  

 

Tokowskiego. 8 - 2
"Preewodniczacy" J.Dukowski snalast się w izolacji. Oparł się  c na ludziach, którzy od lat prowadzili oszczerczą kampanię prze-ciwko Komitetowi. Włączył się w akcję szkalowania Władz Komitetu ieliminację najbardziej Zasłużonych działaczy. W tym wszystkim naj-zupełniej gołoskownie i bezprawnie próbuje podpierać się wielki

  

   

 

   

  

 

autorytetami /nie wyłączając ludzi nauki, dziży Ruchu Związkowego/, a tek i wybitnymi postaciami Ruchu Hpskiego.

Z największym zaniepokojeniem odnotowujem E- wykorzystując swą
gi w celu znalesi

skich Harcerzy.

Nie chcemy Wam, Druhny
niezy jedn by tak
дссудстах

cie:

  

 

  

 

ax
   

    

  ID EF i asi.
Z wiarą w Wasz rozsądek.i poczucie moralne Ślezy serde--. czne: Szczęść Boże w Harcerskiej Służbie !

&

* Czuwaj 1

w imieniu Ozłonków Komitetu Opie?
nad Kopcem Józefa Piłsudskiego

 

. + . -- # (*Do wiadomości; ;äæLpAÎL4Aszxvç\ A- JsE.Es.Bp Kozinierz Górny Sekretarz Zarudu ObrKak Zw.Leg.Ri. - Stancaw Zastawniak,- Dh Stanisław "Orsza" - Droniewski
Harczistrz Rzplitej

pesterstwa Rercerek i Harcerzy
tolicka
snisław Czopowicz
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Kraków, 8.11.1987 r,

Do Wydziału Towarzystwa Miłośników Historii i Zabytków Krakowa

Li s t o $ w a r % y

"Spisane będą słowa i czyny"

  

  
      

 

   

   

  

  

W sy z brakiem odpowiedzi - mimo upływu ponad 2 miesięcy - na

następują Lena;

1/ do zrstua na ręce p.Vrof .Bartla z dn.6.XII.1906 r.,

27 Co dn r.,

3/ do nesa Tow umukiego u.dn.7.XII.1986 r.,

4/ do

I By

ski

ko

ziażu To

czesnej

 

   
  

XII.1986 r.,
       

„Jyrozua=

przeciw-

Człon-

 

  
     contesveklengkouskicgo,
           

     

  
  

   
  

  

 

cBorves ¢ n

gals; wo & F., 22.1.9056 *., 9.VIII,095 т.
17.1.1307 n фас: czy wreszcie
przeci: } nie} mé-

z : i istej prowokacji,
do tych napaści /podobnie jak i inni Członkowie Komitetu/,

C oraz świadomych wykonawców całej tej akcji - tak jak na
to sasiuglwali - €]. z 22250 posarda.

Jak dziś man - i wazy - odnieść się do podobnych w swej wymowie i ce-
podobnie 2 ją-cych poczynań Prozesa Towar twa

ezesa Towarzyctwa do Członków Komitetu Opieki nad Kopcem
z 29.XII.36 r., ogłoszenie w 'ichu Krakowa"z 23.XI1.36 r.,

szereg listów kierowanych do poszczególnych Gzłonków Komitetu/ i p.J.Bu-
ko: iezo "mianowanego" "prezesem" Komitetu, bez mandatu Członków tegoż

/a p.uclwela Walnego Zebrania Komitetu z dn.17.1.87 r./,
- o przez Członków Komitetu, w tym i przez Panów Legionistów

/którzy w sw uchwale zdecydowanie potępili postępowanie p.J.3ukowskie-
go/, bez konsultacji z Członkami Komitetu /członkami rzeczywistymi i
formalnymi - formalnie nimi będącymi, a nie "przyjmowanymi" przez p.J.

k eco do jakiegos, gdzies tam i przez kogos tam-wydumanego,nowego
"komitetu", wbrew obowiązującym zasadom i w czasie gdy uprzednio już
p.Bukowski został zawieszony w prawach członka Komitetu Opieki пай Кор-
cem J.Piłsudskiego; decyzja Prezydium Komitctu z 26.X1.86 r.,akceptowa-
na przez Walne Zebranie Komitetu w dn.17.1.37 r./, z naruszeniem szere-
gu przepisów prawnych ?

Jeśli ktoś zatraca poczucie rzeczywistości, poczucie rozważnego, obiek
tywnego działania, poczucie oćpowiedzialności, przyzwoitości, poczucie
Prawdy i sprawiedliwości i Honoru, jeśli ktoś zatraca wiarygodność, czy
popełnia polityczne samobójstwo, to czy Wydział Towarzystwa o 90-letniej

tradycji musi wspierać to swym autorytetem ?
Gzy Wydział Towarzystwa zdaje sobie sprawę z faktu, iż to Prezes To-

warzystwa przyczynił się do zaistniałej sytuacji i spowodował jej obecną

eskalację; m.in. braniem pod uwagę absurdalnych, oczywistych oszczerstw:

od zarzutów o celowej dewastacji Корса J.Pirsudskiego, po oczczercze po-

mówienia personalne ? &

Czy dla Wydziału Towarzystwa nie jest zastanawiająco wymowna przemiana

postawy Prezesa Towarzystwa - odejście od obiektywizmu, podstawowych za:

g-ad prawa i kultury politycznej - i równie wymowna uległość Prezesa

Towarzystwa prowokatorom i oszezercom ? + S .

Gzy Szanownym Członkom Wydziału nic nie mówi stworzona postępowaniem

Prezesa Towarzystwa sytuacja w łonie Towarzystwa i jej ewolucja, o kon-

sekwencjach, których nie twudno przewidzieć ?

winc.../.
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Ile jeszcze trzeba pism, dokumentów, dowodów, ile czasu ma upłynąć, ile
ludzkich nerwów /szczególnie naszych Seniorów-Panów Legionistów/ etc: aby
Wydział Towarzystwa zechciał zrozumieć błędy polityki Prezesa i nioktśr'ch
Członków Wydziału, która de facto prowodzi do kompromitacji Towarzystwaji
Jego Władz ?

Czy Szanowni Członkowie Wydziału zdają sobie sprawę z faktu, że swym do-
tychczasowym stosunkiem do tej sprawy stają się współwinni i w innym, jakże
bardzo przykrym jej aspekcie; cała ta niegodziwa akcja szczególnie boleśnie
dotyka Tych, którzy całe swe życie poświęcili Polsce - walcząc o Jej Wolnoć
i Niepodącgłość - Panów Legionistów i Weteranów Welk & Niepodległość Ojczyz
ny; ludzi w podeszłym przewaźnie wieku, często schorowanych, po wielu cięż-
klc?’grzejsoiach... Ludzi zasługujących na szacunek, i na poważanie, i na
spokój...
Czy Szanowni Członkowie Wydziału zechcą zastanowić się nad tym, w co są

wciągani, co biorą na swe sumienia, jako Ludzie i jako Polacy? Gzy zdają
sobie sprawę z odpowiedzialności i oceny Ich postępowania - oceny rzetelnej
uczciwej i wyważonej, a dokonywanej przez wiele osób i środowisk w związku
z sytuacją wokół Komitetu stworzoną ? geil

 

   

    
Зо, Ze historia to oceni - nie ulega wątpliwości. Członkowie Komitetu 0

nad Kopcem J.Piłsudskiego i ja osobiście o ten wyrok Ii. jeste
spokojni. I mamy ten spokój wewnętrzny, który daje czyste sumienie, uemsi-
wość intencji i rzetelność wysiłków... Czy Szanowni Członkowie Wydziału
mogą też pozwolić sobie na ten swoisty luksus spokoju sumienia w kontekście
"sprawy Komitetu Opieki nod Kopcem J.Piłsidskiego" ?

I niejako na marginosie, skoËo o Historii mowa - jeszcze uwaga: "historia
:ołem się toczy"... Mogę tylko zapewnić, że nigdy ani ja, ani Gzłonkowie
Komitetu nie zniżymy się do tego poziomu, jaki zastosowano wobec Komitetu
i Jego Władz, wnie Prezesa i V-Prezesa, a ostatnio wobec dalszych Człon-
ków Prezydium Komitetu... Na marginesie: Czy Wydział zna treść p Prezesa
owarzystwa do tych osób, i czy akceptuje ich charakter oraz wymowę ?
Jestem założycielem i Prezesem Obywatelskiego Komitetu Opieki nad Kopcem

J.Piłsudskiego od czerwca 1980 r. Te bez mała siedem lat nie były dla Komi-
tetu o! wym; wszak to m.in. czas stanu wojennego, rozłamów oraz na-
pięć społecznych i politycznych. Szczęśliwie zdołałem wraz z Komitetem i
Prezydium, któremu miałem i mam honor oraz zaszczyt przewodniczyć, utrzymać
jego legalną i formalną działalność, pomimo wszelkich przeszkód. Jest to

fakt, który bez wątpienia zostanie przez historię odnotowany. Fakt drugi,to
specyficzna forma "podziękowania" ze strony Prezesa Towarzystwa: skreślenie
mnie i mego zastępcy d/s organizacyjnych z listy Członków Towarzystwa i u-

trzymanie oskarżenia przeciw drugiemu V-Prczesowi Komitetu o dewastację Кор

ca, oraz ataki na innych Członków Komitetu i jego Prezydium. Członkowie Ko-

mitetu Opieki nad Kopcem J.Piłsudskiego nie mają wątpliwości, że ta decyzja

i postępowanie Prezesa p.J.Wyrozumskiego nie będą stanowić chwalebnego mo-

mentu w dziejach zasłużonego dla Krakowa Towarzystwa ...

Proszę o zastanowienie się i wyciągnięcie wniosków w imię Prawdy, Uczci-

wości, Sprawiedliwości, w imię obrony dobrego imienia Obywatelskiego Komite

tu Opieki nad Xopcem J.Pirsudskiezo, w imię obrony dobrego imienia ludzi -

rzetelnie, uczciwie, lojalnie, z samozaparciem, konsekwentnie, a jednocześ-

nie rozważnie i odważnie służących od wielu lat tej Idei, której symbolem

jest Kopiec Józefa Piłsudskiego - Kopiec Niepodległości.
W związku z bezprawnym nadużywaniem nazwy: "Komitet Opieki nad Xopcem

J.Pirsudskiego" i naruszaniem czy kalaniem dobrego imienia Komitetu przez

osoby niewiaryzodne, nie mające nic wspólnego z Ideą J.Piłsudskiego, nie

mające nie tylko mandatu Komitetu, ale nie będące nawet jego członkami,

oświadczam, że tego ani Komitet, ani ja osobiście jako jego Prezes, tolero-

wać nie możemy i nie będziemy. “2, "

/ErysWian A.Waksmundzki/
założyciel Obywatelskiego Komitetu Opieki nad Kopcem J.Pirsudskiego,

Prezes Komitetu od dnia jego powstania tj.0d 23.V1.1980 r., х

b.czł.Komisji Rewizyjnej i b.czł.Wydziału Towarzystwa Miłośników
Historii i Zabytków Krakowa /do marca 1986 r./.
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Kraków, 8.11.1987 r.

Do Wydziału Towarzystwa Miłośników Historii i Zabytków Krakowa

List cot wo rty

% : - "Spisane będą słowa i czyny"

isku z brakiem odpowiedzi - mimo upływu ponad 2 miesięcy - na

jące pismar.

 

    

  

ste na rece p.Prof „Bartla z dn.6.X1I.1966 r.

jnej Towarzystwa z dn.6.X11.1986 r.,

Towarzystwo p.J.Wyrozumskiego z dn.7.XII.1986 r.,.

4/ do Wydziału Towarzystwa z dn.8.XII,1986 r., z

-przy jednoczesnej nasilającej się akcji Prezesa Towarzystwa p.J.Wyrom

skiego i czk.Wydziału Towarzystwa p.J.Bukowskiego, wymierzonej przec
ko Komitetowi Opieki nad Kopcem J. sudskiego, Jego Czzonkom i Сохо

kom Jego legalnych Władz, zwracam cię z niniejszymlistem otwartym, ki
rując się - jek zawsze - wyłącznie dobrem Towcrzystwa i Komitetu.

Gdy kiorowano - czy %0 przeciw Obywatelskiemu Komitetowi Opieki nad

Kopcem Józefa Piłsudskiego, którego jestem zołożyciclem i Prezesem od

czerwca 1980 r. /p.jednogkośne uchwały i jednogkośne votum zaufania 4-
kolejnych Walnych Zebrań Komitetu s 23.1.85 r., 22,1.86 r., 9.VIII.86

17.1.1987 r./, czy teś przeciwko Członkom Komitet

przechuko mojej osobie joko Prczega Komitetu - podre / 3

wiąc.../, oszczercze. pomówienia o charakterze oczywistej prowokacji,

odnosiłem się do tych napaści /podobnie jak i inni Gzkonkowie Komitetu/

adomych wykonawców całej tej akcji - tak jak n:

mali - tJ. z głęb : pogardą.

mam - i wamy - odnieść się do podobnych w swej wymowie i c
lu, podobnie żenują- cych poczynań Prezesa Towarzystwa p.J.Wyrozumski
/m.in.pismo Prezesa Towarzystwa do Członków Komitetu Opieki nad Корс
4.РАХсибвкіедо и 29.Х11.86 г., ogłoszenie w'Echu Krakowa"z 23.XI1.86 r.
szereg listów kierowanych do poszczególnych Członków Komitetu/ i p.J.Bu
kowskiego "mienowanego" "prezesem" Komitetu, bez mandatu Członków tegoż
Komitetu /u.in.p.uchwała Walnego Zebrania Komitetu z dn.17.1.87 r./,
nie uznawanego. przez Członków Komitetu, w tym i przez Panów Legionistów
/którzy w swej uchwale zdecydowanie potępili postępowanie p.J.Bukowski.
go/, bez konsultacji z Członkami Komitetu /członkami rzeczywistymi i
formalnymi - formalnie nimi będącymi, a nie "przyjmowanymi" przez p.J.
Bukowskiego do. jakiegoś, gdzieś tam i przez kogoś tem wydumanego,nowego
"komitetu", wbrew obowiązującym zasadom i w czasie gdy uprzednio już
p.Bukowski został zewieszony w prawach członka Komitetu Opieki nad
cem J.Piłsudskiego /decyzja Prezydium Komitetu z 26.%1.86 r.,akceptor

na przez Walne Zebranie Komitetu w dn.17.1.07 r./, z naruszeniem śzere-

.gu przepisów prawnych ? |

Jeśli ktoś zatraca poczucie rzeczywistości, poczucie rozważnego, obic}

tywnego działania, poczucie odpowiedzialności, przyzwoitości, poczucie
Prawdy i sprawiedliwości i Honoru, :jeśli ktoś zatraca wiarygodność, cz

enia polityczne samobójstwo, to czy Wydziak Towarzystwa o 90-letfni

ji musi wspierać Mo swym autorytetem ? >

Wydział Towarzystwa zdaje sobie sprawę z faktu, iż to Prezes T

a przyczynił się do zaistniałej sytuacji i spowodow ob

eskalację; m.in. braniem pod uwagę :absurdelnych, oczy tych oszczer

od zarzutów o celowej dewastacji Kopca J.PiłŁsudskiego, po oszczercze

mówienia personalne ? *

Czy dla Wydziału Towarzystwa nie jest zastanawiejąco wymowna przem

postawy Prezesa Towarzystwa - odejście od obiektywizmu, podstawowyc

s-od prawa i kultury poljtycznej - i równie wymowna uległość Prezesa

Towarzystwa prowokatorom i oszczercom ? +

Gzy Szanownym Członkom Wydziału nic nie mówi stworzona postępowanlien
Prezesa Towarzystwa sytuacja w konie Towarzystwa i jej ewolucja, o kon-
sekwencjach, których nie txudno przewidzieć ?
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